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HANS ROTHFELS: Z um  150. Ge- 
burtstag B ism arcks. „V ierteljahrshefte 
fiir Zeitgeschichte” n r 3/1965, ss. 226— 
235.

K ulm inacyjnym  punktem  uroczy­
stości 150-rocznicy urodzin Bism arcka, 
obchodzonych w  Niemczech zachodnich, 
było specjalne posiedzenie Bundestagu, 
na k tórym  w ykład o kanclerzu wygło­
sił em erytow any profesor U niw ersytetu 
w  Tybindze — H. Rothfels, historyk 
znany z nacjonalistyczno-konserw atyw - 
nych poglądów i z gloryfikacji Bis­
m arcka. Tendencje te  znalazły swój 
w yraz także w  om awianym  tu  a rty k u ­
le, k tó ry  jest drukow anym  odpowiedni­
kiem  w spom nianego przem ówienia.

Polskiego czytelnika zainteresują 
przede w szystkim  te  fragm enty  p rze­
m ówienia Rothfelsa, k tó re  ch arak te ry ­
zują stosunek B ism arcka do Polaków 
i spraw y polskiej. Otóż Rothfels stw ier­
dził, że B ism arck był zdecydowanym 
w rogiem  polskiego ruchu  niepodległo­
ściowego. Dalej podkreśla, jakby dla 
uspraw iedliw ienia B ism arcka, że mimo 
wszystko było m u obojętne czy chłopi 
i robotnicy ro ln i w  „prowincjach 
w schodnich” m ówią po polsku czy po 
niem iecku. Zdaniem  Rothfelsa, jest to 
stanow isko w ypływ ające z tradycyjn ie 
p atriarcha lnej postaw y i przykład n a­
rodowościowej to lerancji, k tó ra  pow in­
na być w skazówką na przyszłość, szcze­
gólnie teraz, kiedy „narodowościowa 
koegzystencja na wschodzie została 
w  gw ałtowny sposób zerw ana i kiedy 
fata lne skutki te j operacji stały  się 
jasne zarówno dla Niemców, jak i Sło­
w ian zachodnich”. Jak  z powyższego 
wywodu w ynika, dla prof. Rothfelsa 
„m iędzynarodowościowa koegzystencja”
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polsko-niem iecka m iałaby polegać, jak  
za czasów Bism arcka, na tym , że polscy 
chłopi i robotnicy ro ln i pracowaliby 
nadal dla niem ieckich panów. W za­
m ian zezwolono by im na używ anie ję ­
zyka polskiego pod w arunkiem  jednak, 
że nie angażowaliby się na rzecz pol­
skiego ruchu  narodowego i niepodleg­
łościowego. Ten „pozytywny” — w po­
jęciu prof. Rothfelsa — program  bis- 
m arkow skiej polityki w  stosunku do 
Polaków przeciw staw ił zachodnionie- 
m iecki historyk negatyw nem u p rog ra­
mowi politycznem u realizow anem u przez 
H akatę i narodow y socjalizm. W ywody 
Rothfelsa spotkały się z aprobatą po­
słów do Bundestagu, ponieważ n ik t ich 
nie kwestionował.

HANS-GUNTHER ZMARZLIK: Bis­
m arck und w ir  — eine Bilanz. „Die 
Zeit” n r 5, 28 I 1966, s. 32.

Z w ielu artykułów  jak ie  ukazały się 
w Niemczech zachodnich z okazji 150 
rocznicy urodzin Bism arcka, ten zasłu­
guje na szczególną uwagę, ponieważ 
jego autor podjął próbę podsum ow ania 
i oceny współczesnych badań nad Bis­
m arckiem . Zm arzlik stw ierdził, że 
w praw dzie zdarzają się jeszcze apolo- 
getyczne prace w  tradycyjnym  stylu, 
to jednak — jego zdaniem  — przew a­
gę ma kierunek zm ierzający do rzeczo­
wej, naukowo pogłębionej i kry tycznej 
oceny osoby oraz dzieła Bism arcka. 
Teza ta  została w praw dzie udokum en­
tow ana licznym i przykładam i nowej in ­
te rp retac ji, niem niej jednak  w ym agała­
by dodatkowych badań naukowych, 
k tóre uczyniłyby ją  bardziej przeko­
nyw ającą. Zm arzlik jest uczniem za­
chodnioniem ieckiego historyka, G erhar­
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da R ittera, znanego z nacjonalistyczno- 
-konserw atyw nych poglądów, po k tó ­
rym  przejął kated rę  na U niw ersytecie 
we F ryburgu niemieckim.

Niem cy w ilhelm ińskie

JOHANNES H. VOIGT: Die A usein-  
andersetzung zw ischen Theodor M omm - 
sen und M ax M uller iiber den Buren- 
krieg. „Geschichte in W issenschaft und 
Jn te r r ic h t” n r 2/1966, ss. 65—77.

A utor artykułu  tw ierdzi, że począt- 
ków antagonizm u angielsko-niem ieckie- 
go przed I w ojną św iatową szukać n a ­
leży w okresie tzw. w ojny burskiej. 
S tosunek niem ieckiej opinii publicznej 
do w ojny burskiej został zobrazowany 
na przykładzie różnych stanow isk za­
jętych przez dwóch w ybitnych uczo­
nych niem ieckich: Theodora M ommse- 
na, historyka, i M axa M ullera, orien- 
talistę. Znaczenie tych w ystąpień po­
lega przede w szystkim  na tym , iż w y­
w arły  one znaczny w pływ  na niem iecką 
opinię publiczną. Dotyczy to szczegól­
nie antyangielskiego w ystąpienia Momm- 
sena. N iem niej jednak reakcja  niem iec­
kiej opinii publicznej na w ojną burską 
zdaje się świadczyć o tym , że w ojna 
ta  nie była przyczyną a tylko dogodnym 
pretekstem  do ujaw nienia już is tn ie ją ­
cych an typatii w  stosunku do W. B ry­
tanii.

A rtykuł jest bardzo interesującym  
przyczynkiem  do. stosunków  angielsko- 
-niem ieckich w  okresie przed I w ojną 
światową.

REINHARD PATEMANN: Der 
Deutsche Episkopat und das Preussische 
W ahlrechtsproblem  1917/18. „V iertel- 
jah rshefte  fiir Zeitgeschichte” n r 4/1965, 
ss. 345—371.

Stanow isko h ierarch ii katolickiej 
w  P rusach  do spraw y reform y praw a 
wyborczego znane było dotąd tylko 
z opracowań opartych na spraw ozda­
niach parlam entarnych , p rasie i w  ogó­
le na publicystyce. P atem ann m iał m o­
żliwość zbadania tego zagadnienia, opie­
ra jąc  się na niewydanych dokum entach 
pochodzących z reg is tra tu ry  arcybisku­

piego w ikaria tu  generalnego w Kolo­
nii. W yniki jego badań w zasadzie po­
tw ierdziły dotychczasowy pogląd, że 
stosunek h ierarch ii katolickiej P rus do 
reform y praw a wyborczego był zdecy­
dowanie wrogi.

N iem cy w  okresie R epubliki W eim ar­
skiej

HERMANN GIESECKE: Z ur Schul- 
politik der Sozialdem okraten in  Preus­
sen und im  Reich 1918/1919. „V iertel- 
jah rshefte  fiir Zeitsgeschichte” nr 2/1965, 
ss. 162—177.

Z chw ilą przejęcia władzy przez 
socjaldem okratów  w  P rusach  i w  N iem ­
czech po I w ojnie św iatow ej podjęto 
próbę zreform ow ania szkolnictwa, k tó ­
ra  zakończyła się niepowodzeniem, po­
nieważ siły opozycyjne nie dopuściły 
do jej realizacji. Wyżej wym ieniony 
artyku ł jest in teresu jący  nie tylko dla 
omawianego zagadnienia, lecz także ja ­
ko przyczynek do charak terystyk i sy tu ­
acji w ew nętrzno-politycznej w  Prusach 
i w Niemczech w  pierw szych la tach  po 
I w ojnie św iatow ej.

ERNST PORTNER: Der A nsatz zur  
dem okratischen M assenpartei im  deu t­
schen Liberalism us. „V ierteljahrshefte  
fiir Zeitgeschichte” n r 2/1965, ss. 150 
—161.

Pow stała w 1919 r. z Postępow ej 
P artii Narodowej (Fortschrittliche V olks-  
partei) i z lewego skrzydła narodow ych 
liberałów  N iem iecka P artia  D em okra­
tyczna rozpoczęła od razu w ielką akcję 
propagandow o-w erbunkow ą przy pomo­
cy najnowocześniejszych środków m aso­
wego oddziaływ ania wzorow anych na 
doświadczeniach am erykańskich. Rezul­
ta ty  tej akcji były odw rotnie propor­
cjonalne do włożonych środków. A utor 
artyku łu  postaw ił sobie za cel w y jaś­
nienie przyczyny niepowodzenia tej 
kam panii. W idzi je  przede w szystkim  
w program ie partii, k tó ry  nie mógł od­
powiadać szerszym kręgom  społeczeń­
stw a niemieckiego.

Przegląd Zachodni, nr 2, 1966 Instytut Zachodni
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HEINRICH MUTH: Z um  S tu rz  Brii- 
nings. Der agrarpolitische H intergrund. 
„Geschichte in W issenschaft und U nter- 
r ich t” nr 12/1965, ss. 739—759.

W 1965 r. m inęła 80-rocznica uro­
dzin byłego kanclerza Briininga. Z tej 
okazji pojawiło się w iele artykułów  
zarówno w prasie, jak  i fachowych cza­
sopism ach historycznych. Spraw ą do­
m inującą we w szystkich tych a rty k u ­
łach jest zagadnienie przyczyn upadku 
jego rządu, co — jak wiadom o — miało 
m iejsce pod koniec m aja 1932 r. Dzieje 
się tak  nie tylko dlatego, że upadek 
rządu Briininga wywołał bardzo po­
ważne konsekw encje polityczne, lecz 
także i dlatego, że przyczyny jego upad­
ku są bardzo złożone. Przyczyniły się 
doń zarówno względy w ynikające z po­
lityki zagranicznej, jak  i w ew nętrznej, 
gospodarczej i party jne j. A utor posta­
w ił sobie za cel w yjaśnienie tylko jed­
nego aspektu a mianowicie polityki 
agrarnej rządu Briininga i jej wpływu 
na upadek jego rządu. Wiadomo, że 
opozycja ze strony w ielkich właścicieli 
ziemskich, którzy znaleźli poparcie p re ­
zydenta H indenburga przesądziła osta­
tecznie o losach rządu  Briininga. P rzy­
czyną tej opozycji były zam ierzenia 
rządu Briininga zm ierzającego do znie­
sienia dotychczasowej pomocy gospodar­
czej, znanej jako O sthilfe, rozparcelo­
w anie nierentow nych m ajątków  i prze­
prow adzenie na szerszą skalę zakrojonej 
akcji osadniczej. Ze strony zagrożonych 
junkrów  w schodniopruskich rozpoczęła 
s i t  zdecydowana w alka z wyżej w y­
m ienionym i planam i rządu, k tóre zo­
stały  demagogicznie określone jako 
p rzejaw  w alki socjalizm u przeciwko in­
dywidualizm owi, jako w alka związków 
zawodowych z w ielką w łasnością ziem ­
ską, a naw et jako Agrarbolschewism us. 
Autor artyku łu  w yjaśnił genezę kon­
cepcji zniesienia tzw. pomocy wschod­
niej i motywy, jakim i k ierow ał się jej 
in icjator — m inister rolnictw a Schlan- 
ge-Schoningen. M uth w ykazał w sposób 
przekonyw ający, że na genezę koncepcji 
m in istra  Schlange-Schóningen w płynę­
ły historiozoficzne poglądy Oswalda

Przegląd Zachodni, n r 2, 1966

Spenglera i doświadczenia z zakresu 
ekonom iki rolnej nabyte we własnych 
m ajątkach. Były to koncepcje, jak  na 
ówczesne czasy, bardzo radykalne. 
Spraw iły też, że praw ie wszyscy junk- 
rzy w schodniopruscy w ystąpili do w alki 
przeciw  nim, ponieważ chcieli mimo 
zm ienionych w arunków  gospodarczych 
nadal utrzym ać za wszelką cenę w  ich 
pojęciu należną im pozycję społeczną, 
nie bacząc na względy natu ry  ekono­
micznej. A rtykuł jest dobrze udokum en­
tow any m. in. dotąd nie opublikow a­
nym i m ateriałam i.

RUDOLF MORSEY (wyd.): Brii- 
ning M ahnruf „Hundert M eter vor dem  
Z iel”. „F rank fu rter A llgemeine Zeitung” 
nr 272, 23 X I 1965, s. 11.

Dn. 24 V 1932 r. kanclerz Briining 
wygłosił w kom isji spraw  zagranicz­
nych Reichstagu  obszerne przem ówienie 
na tem at polityki zagranicznej realizo­
w anej przez jego rząd. Zachodnionie­
m iecki h istoryk znalazł maszynopis te ­
go przem ówienia i opublikował z n ie­
w ielkim i skrótam i. O publikow ane po 
raz pierwszy przem ówienie Briininga 
zainteresuje również badaczy stosunków 
polsko-niem ieckich, ponieważ obszerne 
fragm enty  dotyczą tego zagadnienia za­
równo w aspekcie politycznym, jak  
i gospodarczym. Briining ustosunkował 
się także w swym przem ówieniu do za­
w artego w  tym  czasie układu o nie­
agresji między Polską a ZSRR. O ka­
zuje się, że jego zainteresow anie kon­
centrow ało się na problem ie, czy Zw ią­
zek Radziecki uznał we wspom nianym  
układzie zachodnią granicę Polski czy 
też nie, co jest jeszcze jednym  dowo­
dem świadczącym o rew izjonistycznej 
i antypolskiej polityce rządu Briininga.

N iem cy w  okresie hitlerow skim

KARL LANGE: Der Term inus „Le- 
bcnsraum ” ■in H itlers „Mein K am pf”. 
„V ierteljahrshefte fiir Zeitgeschichte” 
nr 4/1965, ss. 426^137.

Lange przeprow adził badania celem 
ustalenia recepcji te rm inu  „przestrzeń
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życiowa” (Lebensraum) przez H itlera. 
U stalił przy tym, że term in  ten  przejął 
H itler od F ried richa Ratzela, geografa, 
profesora uniw ersytetu , który był jed ­
nym z założycieli Związku W szechnie- 
mieckiego. Podczas pobytu w więzieniu 
w  Landsbergu H itlerow i w padła do rąk  
znajdująca się w  bibliotece więziennej 
książka Ratzela Geografia polityczna  
(Politische Geographie), k tórej trzecie 
w ydanie ukazało się w  1923 r., a k tórą 
H itler czytał ze „świętą żarliw ością”. 
Dla omawianego zagadnienie jest już 
rzeczą drugorzędną, czy H itler czytał 
także rozpraw ę Ratzela Der hebens- 
raum  w ydaną w 1901 w Festgabcn fiir 
A lbert Schaffele, k tó ra  po trzech latach 
ukazała się także jako sam odzielna pu ­
blikacja. Isto tne jest natom iast, że H it­
ler zapoznał się z pojęciem  Lebensrau- 
Tau także inną drogą, a mianowicie za 
pośrednictw em  głównego reprezentan ta 
niem ieckiej geopolityki, H aushofera, 
k tó ry  odwiedzał H itle ra i swego ucznia 
Rudolfa Hessa w  więzieniu, prowadząc 
z nimi wielogodzinne rozmowy. Pojęcie 
Lebensraum u  należało do przyjętej przez 
H aushofera term inologii, o czym można 
się przekonać zaglądając do w ydaw a­
nego od 1924 r. przez H aushofera cza­
sopism a „Geopolitik”. Przyczynek L an ­
gego m a duże znaczenie naukow e, gdyż 
rzuca sporo nowego św iatła na genezę 
poglądów politycznych H itle ra i jego 
ruchu.

VOLKER R. BERGHAHN: Das En-
de des „Stahlhelm ”. „V ierteljahrshefte 
fiir Zeitgeschichte”, n r 4/1965, ss. 446— 
451.

S tahlhelm  — organizacja zrzeszają­
ca byłych kom batantów  z I w ojny św ia­
towej prow adziła także ożywioną dzia­
łalność polityczną. Członkowie tej o r­
ganizacji zwalczali bezwzględnie R epu­
blikę W eim arską. K ierownictwo S tahl- 
helm u  wypowiedziało się w  dniu 30 I 
1933 r. za powołaniem  na stanowisko 
kanclerza Adolfa H itlera. W szystko to 
jednak  nie wystarczyło, by Stahlhelm  
mógł zachować swą odrębność organi­
zacyjną. Jak wiadomo w Niemczech h it­
lerow skich nie mogły istnieć żadne or­

ganizacje społeczno-polityczne nie pod­
porządkowane w  pełni władzom h itle­
rowskim . Przew odniczący Stahlhelm u  
Seldte, który był jednocześnie m inistrem  
w rządzie H itlera, usiłował ratow ać nie- 
podporządkow aną jeszcze SA  część swo­
jej organizacji przez silniejsze zw iąza­
nie je j z Reichswehrą. K iedy i to za­
wiodło, losy Stah lhelm u  zostały przesą­
dzone. Seldte zaproponował H itlerow i 
swoją dym isję z gabinetu i rozw iązanie 
organizacji. W związku z tym  doszło 
do rozmowy między H itlerem  i Seldtem  
w  dniu 12 VIII 1935 r. Volker R. Berg- 
hahn  odnalazł protokół z tej rozmowy 
i opublikował go w raz z w łasnym  ko­
m entarzem . D okum ent ten  rzuca nieco 
nowego św iatła na okoliczności, w  jakich 
doszło do rozw iązania Stah lhelm u  i na 
rolę, jaką odegrał w  te j spraw ie Seldte, 
k tóra do te j pory nie była w pełni w y­
świetlona.

GUNTER PLUM: Staatspolizei und  
innere Verw altung, 1934—1936. „Vier- 
te ljah rshefte  fiir Zeitgeschichte”, nr 
4/1965, ss. 191—224.

Umocnienie .się reżim u hitlerow skie­
go w Niemczech szło w  parze z rozbu­
dową aparatu  ucisku oddanego w  gestię 
SS. Proces opanow yw ania ta jne j policji 
przez SS i usam odzielnianie się jej 
obrazują w ydane i skom entow ane przez 
Plum a dokum enty pochodzące z A rchi­
w um  K rajow ego z Dusseldorfu.

DIETRICH ORLOW: Die A dolf-H it-  
Icr-Schulen. „V ierteljahrshefte fiir Z eit­
geschichte” n r 3/1965, 272—284 ss.

Tzw. Szkoły Adolfa H itlera m iały 
za zadanie w ychow anie nowych kadr 
dla jego partii. A utor zbadał stru k tu rę  
organizacyjną, program  i sposoby re ­
k ru tac ji do tych szkół, których w ycho­
wankow ie mieli w przyszłości urzeczy­
w istniać plany niemieckiego panow ania 
w Europie. Podstaw ow ym  przygotow a­
niem do tych celów m iała być czystość 
rasow a, fanatyzm  oparty na ideologii 
narodow o-socjalistycznej i spraw ność 
fizyczna. W alory in te lek tualne tra k to ­
w ane były jako drugorzędne.

Przegląd Zachodni, nr 2, 1966 Instytut Zachodni
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ALEXANDER BEIN: Der Jiidische Pa- 
rasit. „V ierteljahrshefte fiir Zeitgeschich­
te ” nr 2/1965, ss. 121—149.

Autor, dyrektor głównego archiw um  
syjonistycznego w  Jerozolimie, podjął 
bardzo in teresu jącą z metodologicznego 
punktu  w idzenia próbę w yjaśnienia wy­
obrażeń jakie mieli czołowi antysem ici
o Żydach. B adania swe podjął Bein 
z myślą, by przez sem antykę w yjaśnić 
genezę eksterm inacji Żydów podczas 
ostatniej w ojny św iatow ej. W tym  celu 
zanalizował pism a głównych propagato­
rów  antysem ityzm u z H itlerem  i Ro­
senbergiem  włącznie. W prawdzie sam 
autor przyznaje, że tą  drogą nie można 
całkowicie w yjaśnić przyczyn eksterm i­
nacji Żydów, k tó re  są o w iele bardziej 
złożone, niem niej jednak w  ten  sposób 
można lepiej zrozumieć samo zjawisko 
eksterm inacji, a szczególnie jego aspekt 
psychologiczny.

HELMUT KRAUSNICK: Goerdeler 
und die D eportation der Leipziger Ju- 
den. „V ierteljahrshefte fiir Zeitgeschich­
te ” n r 3/1965, ss. 338—339.

C arl G oerdeler długoletni prezy­
dent m iasta L ipska był czołową postacią 
konserw atyw nej opozycji an tyh itlerow ­
skiej. O publikow ana po raz  pierwszy 
przez dyrek tora In stitu t fiir Zeitge­
schichte no ta tka  u jaw nia zdecydowanie 
negatyw ny stosunek G oerdelera do 
akcji zagłady Żydów realizow anej przez 
reżim  hitlerow ski z bezwzględną kon­
sekwencją.

WILHELM TREUE: Zum  nationa- 
listischen K unstraub in  Frankreich. 
„V ierteljahrshefte fiir Zeitgeschichte” nr 
3/1965, ss. 285—337.

Do stałych p rak tyk  hitlerow skich 
władz na terenach przez nich okupo­
wanych należał rabunek  dóbr k u ltu ra l­
nych a przede w szystkim  dzieł sztuki. 
A kcje te  były z góry p lanow ane i orga­
nizacyjnie przygotowywane. N iniejsza 
obszerna dokum entacja obrazuje cały 
rozm ach tej akcji realizow anej na te ­
ren ie  okupow anej F rancji. Polskiego 
czytelnika zain teresuje fak t, że na liś­
cie obrabow anych znajdu je się Biblio­

teka Polska w Paryżu, jak  również ko­
lekcja zabytkow ych instrum entów  m u­
zycznych, w  tym  fortepian  Chopina, 
będąca własnością znanej polskiej p ia ­
n istk i W andy Landow skiej stale m iesz­
kającej w  Paryżu.

N iem cy po 1945 r.

CHRISTIANE SKOWRONNEK: Pro­
bleme des deutsch-polnischen Verhalt- 
nisses in w estdeutschen Schulbiichern. 
„Geschichte in W issenschaft und U nter -  
r ic h t” n r 2/1966, ss. 78—88.

A utorka postanow iła spraw dzić czy 
zachodnioniem ieckie podręczniki dla 
szkół podstawowych i średnich przed­
staw iają w  sposób objektyw ny problem  
stosunków  polsko-niem ieckich, szcze­
gólnie po 1945 r. Skowronnek przeba­
dała kilkadziesiąt podręczników  oraj: 
lek tu r uzupełniających i stw ierdziła, że 
są one w praw dzie wolne od oskarżeń 
i nienawiści pod adresem  Polski, jed­
nak  jej zdaniem nie dają w ystarczają­
cych inform acji, k tó re  zobrazowałyby 
całą złożoność problem u ziem nad O drą 
i Nysą. Z tego powodu ostateczny sąd 
au tork i o podręcznikach jest nega­
tyw ny.

GERHARD STOLTENBERG: Legis- 
\ative und F inanzverfassung 1954/55. 
„V ierteljahrshefte fiir Zeitgeschichte” , 
n r 3/1965, ss. 236—271.

Jeden z zachodnioniem ieckich p raw ­
ników, specjalista z zakresu praw a 
państwowego i konstytucyjnego w ystą­
pił z in teresu jącą tezą, że w  Niemczech 
zachodnich w  prak tyce nie ma skutecz­
nego podziału władz, ponieważ władza 
wykonawcza i ustaw odaw cza opanow a­
na została przez te  sam e siły polityczne, 
tak  że w  gruncie rzeczy istn ieje  tylko 
jedna w ładza, w ładza p artii politycz­
nych. A utor artykułu , do n iedaw na do­
cent nauk  politycznych uniw ersytetu  
z Kilonii a obecnie m inister do spraw  
nauki i badań naukow ych, postanow ił 
zbadać prawdziwość te j tezy. Dokonał 
tego nie przy pomocy teoretycznych 
rozw ażań praw niczych, ale przez w ni­
kliw ą obserw ację i naukow ą analizę
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konkretnego procesu ustawodawczego 
a mianowicie próby reform y zachodnio­
niemieckiego ustaw odaw stw a finanso­
wego przedsięw ziętej w la tach  1954/55. 
Zdaniem  S toltenberga analiza w ykazała 
bezpodstaw ność tezy o b raku  rzeczywi­
stego podziału władz. Jak  się okazało 
na wyżej w ym ienionym  przykładzie, 
uzew nętrzniły się poważne różnice s ta ­
nowisk między w ładzą wykonawczą 
a ustaw odaw czą mimo, że w  obydwóch 
•ciałach decydującą pozycję m iały te  
sam e siły polityczne.

HEINZ KREUTZER: Die Rechts- 
stellung Berlins. „Geschichte in W is- 
senschaft und U n terrich t”. Jahrgang  16, 
H eft 2, F ebruar 1965, ss. 99—117.

A rtykuł zaw iera przegląd rozwoju 
sy tuacji praw nej B erlina rozpatryw anej 
■dwutorowo: z punktu  w idzenia doktry­
ny praw nom iędzynarodow ej i jako p ro ­
b lem  ogólnoniemieckiego praw a w ew ­
nętrznego. Poglądy reprezentow ane 
przez au tora niewiele odbiegają od ofi­
cjalnego stanow iska rządu NRF i m o­
carstw  zachodnich na spraw ę Berlina. 
S tąd  zaw arte w  artyku le  wywody tra k ­
tow ać należy jako kolejną próbę uza­
sadnienia n ierealnej tezy o pom ijaniu 
w  rozw iązyw aniu problem u B erlina za­
chodniego stanu faktycznego pow stałe­
go po II w ojnie św iatowej. Poza tym  
a rty k u ł nie wnosi nic nowego do bada­
nej problem atyki.

H. G. GELBER: Der M orgenthau- 
-Plan. „V ierteljahrshefte fiir Zeitge­
schichte” 13 Jahrgang  1965, 4. H eft/O k- 
tober, ss. 372—402.

Autor — austra lijsk i h istoryk (Mo- 
nash  U niversity) przedstaw ił w  obszer­
nym , syntetycznym  szkicu jeden z głoś­
niejszych am erykańskich planów  poli­
tyk i wobec pokonanych Niemiec, jakie 
pow stały jeszcze przed zakończeniem 
działań w ojennych. A rtykuł, mimo iż 
oparty  na znanych m ateriałach, zaw iera 
cały szereg ciekawych wniosków i in­
te rp re tac ji rzucających nowe św iatło 
na cele planu M orgenthaua. R elacjonu­
jąc szczegółowo genezę pow stania tego 
p lanu oraz analizując jego treść, autor

skupił się przede w szystkim  na kon­
cepcjach trzech resortów  m in isteria l­
nych USA a m ianow icie wojny, finan­
sów i spraw  zagranicznych jak ie  po­
w stały na kanw ie tego planu. Dalsze 
części artyku łu  poświęcone zostały cha­
rak terystyce stosunku innych państw  
koalicji an tyh itle row sk iej do założeń 
planu M orgenthaua oraz oddźwiękowi, 
jak i on wywołał w Niemczech, a zwłasz­
cza w propagandzie h itlerow skiej m a­
jącej za cel ukrycie przed społeczeń­
stw em  niem ieckim  fak tu  zbliżającej się 
klęski.

DR ERHARD KANTZENBACH: 
W irtschaftspolitische A spekte der ge- 
genw artigen EW G -K rise  w  „W irtschafts- 
dienst” n r 1/66, ss. 29—34.

A utor przypom ina, że przyczyny 
obecnego kryzysu w  EWG m ają cha­
rak te r nie gospodarczy, lecz polityczny 
i że źródłem ich jest naw rót do nacjo­
nalizm u jednego z głównych p artn e ­
rów. Rozważa także problem  konsek­
w encji gospodarczych zaniechania su- 
pranacjonalnych form  organizacyjnych 
EWG. Już dotychczasowy rozwój EWG 
w skazyw ał na trudność koordynacji po­
lityki gospodarczej. Postępy EWG w tej 
dziedzinie były znacznie skrom niejsze 
niż w dziedzinie tw orzenia wspólnego 
rynku. Podstaw ow y problem  sprow adza 
się do tego, czy dla skutecznej koordy­
nacji polityki gospodarczej w ystarczy, 
by partnerzy  u trzym ując swoją pełną 
suw erenność tylko uzgadniali swoją po­
litykę, czy też konieczne jest przenie­
sienie kom petencji w  te j dziedzinie na 
w ładzę ponadnarodow ą. Autor odpo­
w iada jednoznacznie, że władza ponad­
narodow a jest konieczna, jeżeli EWG 
ma utrzym ać sw oją zdolność działania 
w  planow anym  zakresie, w ładza ta  jed ­
nak nie m usiałaby obejmować w szyst­
kich dziedzin polityki gospodarczej. 
Jeżeli chodzi o ram ow e w arunk i w  ja ­
kich rozw ijają się insty tucje gospodar­
cze, to autor uważa, że in terw encje 
w ładzy ponadnarodow ej mogłyby nie 
być konieczne; mogłyby w ystarczyć 
porozum ienia m iędzypaństwowe. N ato­
m iast do bezpośredniego kierow ania
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bieżącymi procesam i gospodarczymi po­
trzebna byłaby ponadnarodow a egzeku­
tyw a wyposażona w  odpowiednie kom ­
petencje. Kom isja EWG jako organ 
wykonawczy pow inna starać się, zda­
niem autora, o stopniowe uzyskiw anie 
kom petencji ponadnarodow ych w  za­
kresie polityki gospodarczej i doprow a­
dzić m. in. do unii w alutow ej, co, jak 
tw ierdzi autor, nie m usi być rezultatem  
in tegracji politycznej. W obecnym k ry ­
zysie chodzi o w ew nętrzną zdolność 
do działania w spólnoty a zatem  o jej 
egzystencję.

DR HANS-JURGEN SCHMAHL: 
W ider die schleichende G eldentw ertung. 
„W irtschaftsdienst” n r 1/66 23—29 ss.

P ierw sze orzeczenie rady  rzeczo­
znawców o rozw oju gospodarki NRF 
z 1964 r. wywołało w iele sprzecznych 
opinii. D rugie dotyczące roku 1955 spot­
kało się z niem al powszechnym  uzna­
niem, między innym i dlatego, że za­
w ierało ostrą k ry tykę polityki rządu.

A utor rozważa opinie rady  o przyczy­
nach dew aluacji. K ry tykuje też polity­
kę budżetową, k tóra dopuściła się w zro­
stu w ydatków  o 10°/u przy wzroście 
produktu  społecznego o 5°/o. Ideą prze­
w odnią rady  w  program ie napraw y jest 
„stabilizacja bez stagnacji”. Stałość w ar­
tości pieniądza można utrzym ać, zda­
niem rady, również bez zjaw isk defla- 
cyjnych, jeżeli ku tem u celowi syste­
m atycznie kierow ane będą siły społecz­
ne. Chodzi o stopniowe ograniczenie 
tem pa wzrostu popytu równolegle przez 
w szystkie czynniki popytu z rolą p ro­
wadzącą budżetu państw a, przy zało­
żeniu neu tra lizacji wpływów ze strony 
bilansu płatniczego. M etody te  uważa 
autor za praktycznie niemożliwe do 
przeprow adzenia, zwłaszcza, że ograni­
czenie popytu w ew nątrzkrajow ego m u­
siałoby wywołać przesunięcia w b ilan­
sie płatniczym.

Zestaw ili: Z. K„ T. K., J. M.
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